
CENA NUMERU 1 ZE. 

POL.SKI EJ PARTII ROBOTNICZ.EJ 
, -•<':'•'· 

~.,..ilill ... „„„„„111111 ... „„„_.„„„„„„„„„„„„„„ma„„„!llll!llllllSlllllll„„„lillllllZl'llllll!llllmamms•aa ... „„„„„„amlllZlm11„11111111111111111m11„11111a1m1m11mE~·ra'a, 

ROK 1: ŁÓDŻ, WTOREK 10 LIPCA 1945 ROKU 
HMMM 

2:,:~.ibf„.!.iA~ ~~tira I I h I J ZJ ZS 
nej latem 1944 r. wyzwoliła· już w pierw- podp"isany został uroczyś_ cie ' w 
szym uderzeniu znaczne poł-acie naszego, 
k · Wt d t 22 li 1944 · . WARSZAW.A. (Polpress). 1 lipca rb. w Um·owa handlowa i;n.iędzy_ P.o'1ską a ZSRR 

raJU. e Y 0 pca r. na pierw- MO$kwle zostaJ podpisany tra.ktat ha:n·d·l•o- ..,., 1939 r. przew.idywała obrót iha:ndl·owy na 
szym skrawku wyzwolonej polskiej ziem.i wy między. ZSRR i Rzeczpospolitą' Polską cały rok w wys-o-kości 28 milionów a1mery­
powstał nowy Rząd Rz~zypospÓlitej - or!llZ wnowa e wza.j-e•mnych doistawach to- !tańskich de>larów. 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, warów. Z P~lllki do Związku Radzieckiego zo. 
wyłoniony przez podziemny jeszcze wtedy w traJ..""tacie handl4;1wym stwierdza się, ze stanie GO!ltarcz:one 5 .mi!ionów tonn węgla l 
par lament RzeczypoSiPnlitej _ p-.:~ez Kra- cbi1! &"Jony bę~ą. usdnie dą:l:yly cio ro~l- keksu. 67 tvsięą tonn stali l żelaza, 5 ty· 
• -i , ja'cla 1 wzmac111an1a v~ajemnych ato.inmkow sięcy tonn cynku, · 70 tysięcy tona cementu, 
J~wą Radę Nar?dową. Wydany w .tym .gospodarczyeh iv ·de1:hu prtyfcźni i współ- 25 tysięcy tonn sody ktn!stycmej, a talk.te 

·historycznym, dniu przez PKWN Manifest pncy.-Tra:kta.t .przew.!du!e st0>sowanie przez tkanittiY bawełniane i v.rehdane, wyproduko· 
określił program polityczny, id€0wy i go- obi~ stroay !klauzuli na.jwiębz~g·o u.przy- wane % surowca dosta·rczonego ze Związku 

_ spodarczy odradzającej się ze zniszczenia· wHe·jmvaf!lda we wi:zystk'l·ch •najemnych · Rad~ieekiego. 
i niewoli Polski - stosunkach gc.spodarczych. Ur:t•owa o do· Ze Związku Radziec.kioeg•o do Pols·ltl zo-

. stawa.eh towa·ro'l'rych • prz.ewidu.je . dos.tawy stanie dcstare:z:one 250 tysięcy'tonn rudy 
Tezy, zawarte w Manifescie Polskiego radziecki•ch tc;v;arów/ do Polski i. po1sk!ch ż~!a:?.nej, 39 ·tysięcy tonn rudy manganowt?j, 

Komitetu Wyzwolenia Narodowego, były towarów do Zw.iązku "Radzieckieqo ~j)Jnei 25 tysięcy tonn bawemy, 3 tysiące tonn ty­
wytyczną wszystkich późniejszych. ustaw, wartości około studwudz!estu milla-nów a· tomu, i. tysiące to:in lnu, f:tO tysięcy tonn 
dekretów i zarządzeń Rz,,.du Tymczasowe- m~s!dch dolarów w drugim półroc:-zu J &patytów, celulo:.:a, papier i szeng' innych 

... bieią~ego roku. ' tc;warów. Zakupy Związku R~dzieckiego w 
go Rzeczypospolitej PolSkiej, są nadal li- 11111111111111111111111u11111łłl111nno11in1111111111111n1111111111111111111111111111111111;m111111111111m1111•m11mmm•1111111111111111•1111:n1m1111111111111m111111111111m1111•11111i1111111111111111111111111111•111"n 
nią przewodnią polityki Rządu Jedności 
Narodowej.· 

Manifest lipcowy· otwiera nowy, wspa­
niały rozdział historii naszej Oj-czyzny. 
Rozdział, którego treścią są i-'będą wielke 

.Prezydent Tru~a'n \V drodze do Europ.y 
na ,spotkanie Wielkiej_ Trójki. w "J;Jerlinie 

zdobycze ludu pracującego, rozdział praw- NOWY JORK (Polpress). Radio wa- W ciągu swej podróży Prezydent Tru­
dziwej demokracji, rozdział mówiący o szyngtońskie . doniosło, że prezydent Tru- man złoży oficjalną wizytę królowi angiel­
wolności narodu, nakreślający narodowi • • . skiemu w Londynie i zatrzyma się jakiś 
ws.paniałe perspektywy rozwojowe. man wyJechał do Europy, zeby się spot- czas we. Włoszech. Podróż Prezydenta 

Manifest liP,cowy, to początek nowego kac ~ Berlinie z 1\-~arszałki~m Stalinem. i Trumana potrwa od 5 do 7 tygodni. Około 
etapu w naszych dziejach. Etapu, w kt6- prenuerem Chu:rcb1llem. Biały Dom me 100 doradców i urz~dników Ministerstwa 
rym z wielowiekowej niewoli -0bśzarnika wydał dotychczas oficjalnego komunikatu Spraw Zagranicznych, towarzyszy mu w 
wyzwolony został. ~łop pq}.ski, prawy go- w sprawie wyjazdu prezydenta. . tej podróży. 
spodarz na sw-0jej własnej ziemi. Etapu, w 
którym zlikwklowana rostała . wsteczna, 

~i~::::i~i=~ij~~ k~a:a.w~~~~ b~ra Porozumienie polsko -rumuńskie 
przyczyną wszystkich historycznych klęsk ~ · 
narodu polskiego. ( ' o wzajemnych dostawach towarów ' 

Manifest Pol$kiego. Komitetu Wyzwo- WARSZAW A. Korzystając z obecności 'I mien!e przewitluje eksport węgla z Polski 
lenia Narodowego zapowiada i gwarantuje w Moskwie Przewodniczącego Komitetu do Ru.:-.1unii w wysckości zapotrzebowania 
masom pracującym te wielkie swobody Ekonomicznego Rady Ministrów R. P. p. tej ostatniej; eksport polski będzie pokry­
demokratyczne, które były i są realizowa- . . - t ' , k ' h l}e przez Rząd Tymczasowy i przez kon- Mrmstra Pr~emysłu Hilarego Minca, do Y importem szeregu towarow rumuns 1c . ... „ k b ł I d Pot'ozumienie o wzajemnych da·stawach ty. nuatora J·ego linii polityczneJ· ..:.. Rząd m.os WY przy Y a de egacja, han lowa pod względem wielkości zawartych tran-
Jedności Narodowej. Królewskiego Rządu Rumtt:11ii z P . Mini- zakcji przewyższa prawie czterokrotnie 

~amfest Polskiego K?mitetu. Wy.zwo- strem fon Ghe~rghe Maurer na czele. wysokość obrotów polska-rumuńskich z 
lerua Narodowego to kamień węg1elny ' pod. W rezulti:cie przeprowad7onych per- przed 1939 roku. Porozumienie zostało 
organizacj~ odrodzonego Wojska Polskie- traktacji, w dniu 7 lipca w Ambasadzie podpisane przez PP. Ministrów Maurera 
go_-:- WOJ~a demokr~ty~znego -:- praw- R. P. zostało podpisane porozumienie ol i Minca w obecnośc:i Ambasadora R. P. ob. 
!hiwie _zbro)nego rarmerua młodeJ demo- wzajemnych dosfawach towarów. Porozu- Mod:;elewskiego z. 
kracji polskiej. 

W Ma.ni:fescie lipcowym jasno, wyraź­
nie i stanowczo stawiana je.st !kwestia, że 
Polska odradza się jako państwo w pełni 
samodzielne, w pełni suwerenne, 3asnó ł 
wyraźnie wkazane są drogi, które wiodą 
do Polski potężnej, szczęśliwej i bogatej. 

Manifest Polskieg-0 Komitetu Wyr.wo· 
·Jenia · Narod(>wego to skuteczne zerwanie 
ze złą, szk-Odliwą polityką za.graniczną 
przedwr:teśniowych rządów w Polsce - to 
oficjalne, wypowiedziane z rządowej try­
buny; stwierdzenie konieczności ~półpra­
cy, sojuszu i przyjaźni z bratnim Związ­
kiem Radzieckim. 

< 
Mały był skrawek ziemi polskiej, na 

której spraw.ował począikowo władzę z 
rarn.ier>Ja Narodu poliskiego - Polski Ko­
m itet Wyzwolenia Narodowego. Ale z te-

Po vvyhorach "1t7 Ariglii 
lnt~rwencja w sztabie wojsk sprzymie'l"zonych' 

LONDYN. (Polpress). · „News Chronicie" 
om-awi'!l-jąc ina•stroje, ja•kie panowały •w O.mu 
wy.borów, <>głaisza na.stępuiący fa;kt: pani 
Ha:rt, matka dw.ojga dzieci, zwróciła się do 
swoj-ego męta, który jako lotnik .P'ozos.taje 
w czynnej s·łużbie woj.skowej ~ zapytanlem, 
l'l,B. kogo ma głosować. W liście, ;a.Jd ot.rzy­
m.a•ła od swoj-ego męża stwierd.ziła. że sło­
wa, ·sta;nowiące odpowiedź na jej pytanie, 
za.stały prz-ekreś1o.ne. Dziennik zwrócił się 

Trudności apro 

z tele-graficznym zapytwiem · do lot'lliika 
Harta, ja.'.tie je·st brzmienie i;łów przekreś­
lo;nyc!"l. Okazało si«.~. że tre•ść iprz.e1kreiślone­
go zdal!lia• jest na.stępują.ca: „Jetell York 
wystawi kandydnta komu.rus:ty=mego, , glo­
sui na niego". „News Chronicle" doniósł, 
że w spraw~e tej zwtćcił się do ~ta.bu 
Głównego woj'Sk s.przymierzony.ch, s·kąd 
przyszla odp·owiedż. że, przecivr.ko coozoro­
wi wdrożono dochodzenie dy·soy,plinarne. 

„ 

rlina 
Byli władcy Europy w kłopotliwej sytuacji żyv1nościowej 

~P.olsce itor.uią dro.gę dla- p·ol·skich mater 
łów włók:iennJ.c:zych. węgla, meta.li, che 
cz.ny.eh i dnnych t-.owacr-ów potrzebny 
Związk.owi Raid.zieckiemu. • 

Dostawy i'a·c!Jzi-eclmch sur-owców pr;z;yc 
ruą się do pełnego wy~orzy.stania moż1h\ 
ści produikcyjnych ~zeregu gałęzi prze 
słu polskiego. Podpl1sa!Iile traktatu haaid 
wego i umowy o v ... zaje.mnych do·staw 
między Pol:ską a ZSRR sitwa.rza pomyś 
wa.ruinki dla dalszego rnzwoju stos1utnk 
go1spoda.rczych między <»bydwoima kraja 
co całikoWi•cie odpowiada prżyjazmyli •S 
s'!.mkom wyt'Worzcmym w okr.esie W•sp6 
walki z Niemcami faszyst•owskimi i utr 
Ionym w u.zn.owie o pr;zyja.źnd wzaie' 
pomocy .i w·spółpra.cy powojennej zawa 
21 kwietnia 1945 roku. 

Tra:kta.t 1?a:qdlowy i umowę o wzaj 
nyoh dositąwach podp1sal! z po-i.skiej s 
ny ...,. millll.ster Prz,emysłu H. Minc, z 
d:rleckiiej strony - Komisarz Ludowy 
dlu Zga1rnnic:meg.o ....,,. A. I. Mi1kojan. P 
podpisa~iu W·SIPÓIIPl!lia!nych dokumentów 
strony Związku ReJdzieek'.·ego byli ob 
za.stępca Kor.r..i~arza Ludci,\·eg·o Spraw 
gra1n.icznych ZSRR A. J. Wyszyński, zas 
cy Komisarza It-ldowego Handlu Zagrar.. 
:neg.o W. A. Siergiejew, l\1t R. Ku,źmi.n 
F. S.ierniczastow, członek• Kolegloum, L 
wego Kom·i>Sa:rlatu Hamdlu Zagranie . 
P. M. XU!lllykJn, członek Ko1egimn Lud 
go Kom~6a·riatu Sp..raw Z519:ra1J1ioillych 
W. S. Gera,gzc.zenko, przeds.te:v;ici·el ha."'1 
W'/ ZSRR. w Pol·sce M. G. Losr.o:kow, na 
niw 'Wydziału K.omisa.i.·iatu Luclovn~go S 
Za:gra„11.lc.z.nych ZSRR A. N. Abramow i 
~owiedzi alri.i pra(:Cwn·~y Komisa.~iatu 
do'\"n?go Haindl•u Za1grani•o.zine·go. 

Zę s t.r·ony Rzec.z"ZPo.s,poi.tt·ei POLslkiej 
podpiosaniu byli obęcni ambasado.r R. 
ZSR,R, z. Mo:lzefawsil:i, na.c:ze1ny dyr 
Urzędu Handl'U ZagfQ!P.ictn~g-o Z. 
zemhskl, delegat Mml~terstwa Pnzem 
Rqżańfilci, attąchees ha!lldlowi Ambasad 
P. Chaba1.>iński 1 Zausmica. dyrektor 
trali Zhyt1.I Wę.,gla i K(lksu - Gorąc.zk 
rm1111n11muumumunu1111m•nn1Hnn11111111um1111ln~1111111111111111nnnnnnu11u: 

Rozwiązanie kwatery r.Hów 
woi5k angielskich 

LONDYN (Polpres:;). Angielskie .Min!ste 
Spraw WoiskoWY'ch podało do wiadomoś 
z dniem 15 lipca zostanie rozwiązana kw 
główna woJsk angielski~. przeznaczonyc 
obrony wysp macierzystych. 

Specjalna armja, mająca bronić Anglię 
ipwazią niemiecką została utworzona w 
1940 r., po upadku F1q.ncii, gdy Wielkiej 
tanii g.rozilo najwięlrnze niebezpiecze 
Pierwszym dowódcą tei armii byt mar 
Allan Brooke. 

Kiedy obawa inwazji minę1a, większa 
działów, które mfaly bronić A!)glii, zostal 
sfana do Afryki Pólnocnej i Włoch, a na 
do Normandii. . PQd dówództwem 'mar 
Montgasnery odziały te zdobyfy francję, 
gię i Holandię oraz walczyły w Nie.me 

Proces Johna, Amery 
LONDYN (Polpress). Agencja R 

donosi, że 33-letni syn Ministra dla 
Kolonii, JGhn Amery, został przesłu 
przez _sędziego śledczego. Wkrótce 
on przed sądem, oskarżony o zdradę 

Od dnia 22 czerwca 1941 r. 
kwietnia 1945 r. John Amery prze 
w Niemczech, gdzie prowadzi! destr 
ną propagandę radiową według w 
wek Goebbels~. •go małego skrawka ziemi - z. tej tzw. 

„Polski lubelskiej" - płynęły na cały 
1uaj, jęczący jeszcze w kajdana-ch niewoli, 
płynęły do walczącej bohaterskiej War­
szawy słowa pojące otuchą, słowa świad­
czące, że warto walczyć, że warto wy­
trwać, że piękna, szczęśliwa . przyszłośc5 

LONDYN . . {Po~press}. Agencja Re,utQ-ra 
donosi, że na strefach zajętych pirzn woj~ 
ska angielskie i amerykańskie w Berii~ie 

natora wojs·kowe·go gene0rała . Perk:sa, 
która o"mówi poI~;':enie i bądzie sprawo- . S~dy specjalne dla Nieme 
wała ad;rnirus.trac ję. LONDYN. (Polpress). Agencja Reuter 

pow_sta.i7 pewne trudności pr:zy :ropatrywa­
niu ludności niefnieckief w żywność i epał. 

Tymr.:!:asem Marszałek tuikow . oświad- si. że w brytyjskiej strefie okupacyj1 
czyi, ie wład:e rat!zl.eclde bądą w dalszym Niemczech zostały 11tworzone sądy sp~ 
cią9u dostarczały żywności i opa!u berliń- które- będą rozpatrywać sprawy przes 

czeka naród ' polski, 
Rok czasu dzieli nas od powołania Pol­

skie30 Komitetu Wyzwol.enia 'Narodowego, 
rok, w ciągu którego uwolniona zos,.tała 
cała ziemia polska, w którym prżywrócone 
z0stały ojczyźnie ziemie zachodnie, za­

woiennycll, nie ma!ącycit charakteru mię 
czykon, którzy znajd•.i.ją sifł w strl'l§ó'.c~ an- rodowego. s~dv te będą wydawać 
g!et;;l:iej i ·sme1ryimńskfoj. !lo~ć mieszka;). śmierci, dlu:roletnieRO wlęzienla, oraz ko 

miasta Berlina generała '(",orbaiowa, _ gu- CÓ'!ilf Ber.Una, zrr,t'l.jóują<:ycli się pod okupacją· ty maj ątków przeciwko Niemc<.\m, któ 
bematora wojskoweg, o strefy brytyjskiej. anglo- iłtt11?ryli:r:iu1ką, wyno.si przeszło Ui00.060 obchodzili. się z jeńcami wojennym~ ora 

I tnHrnrnl svrowadzonyml przemocą z krai 

Wolne tego pos,tanowiono poi.'.:ołać ko!I'Jsję, 
slclada-jącą się z radzleokiego komendanta 

ge~arala Lyne'a i e.mery.lca;:lsk'.<?.!;:> gub.er· n,i;óu. . . POW2l1Yclt. 
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p :·zępaszczone - błc;dną polityką rządów rządu, oparta na prze;łankach. :'.:;i wartych 
p>:?.edwrześn iowych. Minął rok, w ciągu w 1-.'Ianifeście, po~woliła nam na st0sun­
k:~:.-~2go zrealizm..vany został Manifest Hp- kawo szy0kie prtezwyciężcnie trudności 

. C(F'Y - Manifest Polskiego Komitetu gospodarczych. Dzięki ~{uszne.i, 1n·zczor n2j 
Wyz;v-ol ".!n ia Narorl·':>wego. nolityce zagranicrnP.i zaj<>l i.śmy j uż ń.1leż-

za;ożenia , idee Polskiego Komitetu ne :nam miejsce w p owojennym świecie . 
~zw<>]&ni.&..Narodowego · wytrzymały pro- Dziś w pokojowyr.h • warnnkach zbie~ 
~- wa. =" Ql5az~w,i.enine dla r amy. plony pracy ;PKWN. 
n Rrodu. Polityka gospodarcza naszego I Dzień 22 lipca1 dzień utworzenia Pol~ 

skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego j jako dzleń zwycięstwa myśli de; 
jest dniem pamiętnym, świątecznym dla tycznej , jako dzień zapocząłkowan: 
naszego p okolenia, dla nas - któr zy we.i szczęśliwej ery w dziejach 
wsp6luczestniczymy w dziele bu:lowy de- polsk iego . 
mokratyczncj, ludo·wej Polski w myśl wie!- Dzień 22 lipcR powinien być w ' 
ldch wytycznych PKWN. demokrafycznej Polsce - obchodzo 

Dzień ten powinien być pamiętny dla k o wieJki~ świ~to ·~arodowc. 
prz.y~złych pokoleń lltrodu polskiego. • Taka jest wola ludu p:)lskic_z'l 

22. lipca powinien przejść do historii jest wola demokracjl polski.ej . (Gło·s 

• 
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rm u Przed inwazją na Japonię 
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Przemówien~e Maurice -Ttmrez'a na xx· Kongrs:sie Kemunłstycznei Partii frant ii 
NOWY JORK (Polnrtss). Ratlio japo:1sliie do . 

nlosln, że w nkoHcach Tokio pn;~p;o\,'lHlt.a;ie 
są wic:lkie rohoty forl·si:kac.{jre. Jap0r;::;i:vcy 
przypuszczJ,;ą, Żf! \vojska angJo-:..111er\·k;u'iskie 
przygotowl1il1 ~;:..2 <lo l;:i1lowri~1ia na wys.c:~ Hon­
Szu; na k\ón'.i k.'.:y stollca Japonji. llo!SIS sa1uo· 
lot:. w nmer) k<„1"l•kh typu ,,Latające Twien;łze" · 
skoncentrow· 1;~1da tl:'ł bazach, oofoioi:YC!t w zn· 
slęgu lav.01\skich wysp maci•·.rzystyd1, w:n:.o· 
!'il: na wysp\~ Iwn-Szirna - 850, na wyi;pa"b 
Marlań'skkh -r okr,lv I.ODO, na Okinawie -!:100 
i przeszło 1.ililO Jla Filipinach. 

dwu.d:i:ie~iY'.'.1.lwngresie Komunisty· dall:iko więkoe, niż w r. 1918. Najlepszym tylko partij. ' a tymba-rdziej yadan!em paru 
~ej Pa,·t1.1 Francji, o kt~rY:m d·::mosil:.imy -wyjściem ie-st ścią911ięcie tego' odszkodowa· działaczy rządowych. Jest to zada.nie· rnl­
J!O godzinne prze:r.6w,·amc wyglos!ł przy· nia w natur-ze i rprzez wylcorzystanie nie- J.ioncwych mas Francuzów i Franc·uzek, iest 
;dca francu9kiei klcsy rcb:it:n.iC'zej i dłu- mlecki&j siły roboczej. · to zada1n1ie całego narodu". 
let:;ii' s~$re~~rz r;omw:Li3tycznej partii G · 

1 
,, . „ Trzeba stworzyć Jednolit11, ·wielki\ fran-

~mcji 1\-iaurl.ce Tho_rsz. Jego pojawienie osp.odaroze połoze!11~ ~:ratMJI. Thore~ cusl<A parUę robotlll.c~. 
ną •rybu.n;e powitane ::ostało, }ak zwy- ocenił" 1a~o be.rdzo clęxk1e . ..,ytua.c1e. pogar -; . . • . . 

, bi}rzli•:vą owacja i ś'piewern Między- s:~, fa.ict, Z& „trusty pchają Francię w prze- W tym celu J?Ptflzebne 1e.s'.. :ic1s'ł? ppro· 
od~v"ki "' k "t' : s·· .. . ·t pa·sc, a wrogowie narodu, znajdują nieraz zum1eme ko.nru-n1stów z soc1al!stam1. 

• . " rc.r.:1m tres„pzeni.u pos a- . • . k Mówiąc 0 pr i · r · K · t 
.y sia or,;,óvf.i ć :najbardziej istotne mÓ- ~opa~c1.e z~ strony ao.mlnistrac1l, w tórej . . . · acy · ozwo1u .on:iwus y- Sprawa n.rze~teprów w~Jennych .n.v ;ego rdsrctu. . h~zn1 ioh - agęnci zachowa.LI swoje stano- czn?J Par '.li Franc11. . Thor:e~ oswa.a.dczył, 

~ ' w1ska i w k,tórej, jak dawniej, panuje. duch ;·~z1ś part~a ~asza 1est .s1lnie1s.za.' n1z była . LONDYN (Po-lpre:ss). W L?nd:'('nie trnra· 
ją narad-Ś przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego,. Stanów Zjednoczonych, Fran­
cji i Anglii w sprawie ukarz.nla zbrodnia­
rzy wojennych. Celem na!'111l jest uzgod· 
.Qienie procedury, czasu i m!ojs-::a proce­
sów' przeciwko przestępcom wojen:nym. 

MUNIŚCI FR.'UiCUSCY W WALCE O PQ· Vichy .•. Jest 'tylko jeden s,po~b, aby wyjść JC1edykch"ł'lek . W czas.ie ostatrnch wyho· 
KÓJ 193(;~.193!1 z. kryzysu: zdobyć za.ulanie r1:1botni.kó'?r i rów .samorządowych co czwąrty Fra.;.i.cuz 

Thorez zacżąl od <tmówienia prza-dwo- :narodu \- okazać robotnikom i narqdo•vi gł·osowa·ł :ne. listy, wystawior..e przez parię 
:i.ej p·olLtzki Komunistycznej Partii Fran- to zaułanie". Trzeba zlikwidować ducha 't komunistyczną. W Paryżu na ;partię koimu-
P·rzypomni!lł, jak po fas,zystowskiej pr6- metody rządu Vichy i nat'.Ychm.iast przepro· nistyczną głosował co · trzeci wyboi-

• zamac'.1a stanu 6 sierpnia 1934 r. KPF. wadzić ll'laCj'Onailzncję, •.ja1k teg.o· żąda prog- ca. Liczba członków .Ko.mu:nistycznej Partii 
r<)c"a się z apelem d_o ·w.szystkich sH de- ram Nar·odowej Rady Oporu. Francji nieprz.erwanie wzrasta: w lutym_ 
:;i· ty:::znych kraiu o_ utworo:enie w,sp61· JEDNOśC t:RANCJl I J:EDNO§ć K" ASY 193~ r. parva liczyła ~s.ooo członków. w sty-
;o frcniu clla obrony demokracji 'i nie- • · ~ " CZllll.! 1936 r. - 80,000; w grudniu 1937 -
„!egłośł:i Francji. Przypomnia·ł o pr·cpo- KOBOTNIC;.t.EJ. 340,000" a obecnie izbliża się do miliona. 
'ii ,pą,rtii k·-imunt.stycznej na pa,rę dni „Warl.linkiem odrodzenia jest jedność na· Znacz.ną czę-ść swego przemówienia Tho- Ośwtadcz~nłe generała ·smutsa 

d 
. . . 

1
. ki rodu. PCW.l'tarzamy - mówił Thorez ~ od- rez po. św!„cił zagadnieniom or-::aniza,.....,inym 

" ro::q:ioczęc1em n:eszcz.ęsnei po ity " ~ ~,.,.. 
.'ntervl~ncji'' w Hiszpanii, . w sprawie r-oc;lzenie Francji nie fest zada•niem jadnej I zadan!om partii. / . . 

RZYM {Polnress). Generał Smuts; który 
p-r,zybyl z Lo11dy11u do JIAediolanu, nświadc::::y l. 

rorzenia „frontu fr.ancuslfiego" dla obro­
iniepo:lległo1ści. ktqra cwaz bardziej by­
zagroż·oną. , 

Komunistyczna partia gfoslła hasła Jed· 
Ci w.azys!~i.ch państw demokratycznych 
oii al-cia agresji hi-tlerowsltich Niemiec. 
zcze w 1937 r. - mówił Thorez - pair. 
as.za głosiła ·potrzebę .:sojuszu trzech 

k'ch mocarstw", d·omagała się ona r'OZ· 

:dmi·a 'różnych lig faszy.stowskich we 
iCji które ·Okazały się agenturami Hit· 
·. Koonuni,stycznl deputc·~ani l kilku Je­
.e odo~obn~onych posłów, byli Jedyny· 
k.tór:r.y głosowali ipr'2:E:f.l W ha11ieb:nemu 
d-owj w Monachium, oddającemu Cze­
łowację na łiup HitlE!'ra. DzU! jest jasne, 
·:i:ądy Francji .i An.giU odpcwiedzlalne są 
o, żęi w 1939 r. n!e d<i·azło do por.ozu. 
n~a a:e Związkiam Rad:i.1e.cklm. ThorEn: 
le wy-r'liad Woroszyłowa w ,,Izwie­
h'' z 1939 i!., w li:tćrytn Woroszylow 
crdzB, :te pakt niem1e::ko-rad'z!eck1 o 
'l'"esji :nie był p!zyczyną, a ko.nsek· 
C.l\ !Zerwania +ozmów · mię::by Anglią, 
cją a ZSRR. P.rz'.17'Ponmisł, ie vr 1939 r. 
ka ni;:, dała Zwiazkowi Radzieckiemu 
c~ycznej moj;1tcścf wzięcia udziału .w 

e 'Przeciw Niemcom. Rz:ądiząc& ikoła 
-us.kie ~tie chcia!y wojować 2: Niemca­
a. przygotowY'nałys\ę do wojnY'z ZSRR.: 
łały .korpus el!;spedycyjny do Finlandii., 
ymywdy w Syrii. p-od dowództwem 
r.ra11da !SO.OOO armię dla uderzeinia na 
"Sit ·!owieck!. Dla wcjhy z ZSRR. wys­

ludzi ł broń, 'któp!J '%.al;lrakło po tym 
'-Ji. 10 maja 19M ~· Reaikcja zdradziła 
c:ię. Jej czołowi przywódcy~ Ja.k Laval, 
ln, de Brinon okazali się płatnymi a-. 
:i 1 Hitlera. · 

.MUNUlCI FRANCUSCY W WALCE Z 
, OKUPACJĄ. . 

:utia komunistyczna w.zywa•ła naród do 
i już 'Od pierwszych eh.wił okupacji 
.:eckiej. ·W lipc11 1940 !I'. wydała histo· 
~y apel do narodu. 11 H:Jtopada 1940 r. 
~ci-komuniści maniie:f:!tują iprzeciw O· 
ntowi na polach Elizejski<;h w Paryżu. 
•pel partii podejmują walkę sabotaźo­
obotnicy. W · kwietniu 1941 r. 120.000 
' ów departamentu Nord i Pas cle Ca­
ogła3za strajk. 15 maja 1941 r. Komitet 
r ·'!i.V partii deklaruje swoje poparc_ie 
.a.td<>po rząc1~. dl& ·każdej organizacji, 
. prowadzić będzie ·rzeczywist~ walkę 

'a;ptem i ze zdrajcami. 

chwilą n<rpaści Niemiec na· ZSRR. ! 
~ania :na W!lch·od.zię wielkich sH inie­
. eh. mozna· było ~a ter.eni.e . Franci\ 

ze ba.rdziej rozsze.rzyć fr.-ont wt1lk\ po-­
·na!. któr'a była „nie tylko, możliwą, 
konieczną". Nilektór1zy wzywał.i przez 

„\Tie zabiiaj!'ity Njemc6w!" - :narótl 
wiada·l: „Zahiiajmy ich ;aknajwięcejl". 
"ate sJ·a walk;;i, -organ.izowana i kie-
1a przez 1'.)artię komunistyczną, przez 
-llarnych bojownikóv,• - takich jak 
e:: Tilloll, M-:!rcel Prenant, Laurent Ca­
a, P'efre Villon i Rol Tanguy i ich 
J'-'h tcwarzyszy - przygoto]/;a-ła po­
·.,. narbdowe. 

I 

JtOGRAM DNI.A DZ~SI!JSZEGO. 

wiąc o zadaniach, jakie stoi!.\ · przed 
"'C..'1.ą Francjq, stwierdził T):io.raz: „Po· 

jemy jeszcze pomody in11ązyq_h ąoju­
JW i tp powjnno !l\a,s obecnie ~kła.nić 
~oronołc.i, a ;nie do pustego gadania, o 

Francji, które nic tej ~ielko<Ści 
~zvsparza. Wielkość Franci! musimy 
zvć, ale rczmiary tej w~elko~ci !Zależą 
:i;miaru i charakteru na'Szei produkcji 
• sJowej". 
J1·ez stwierdził. że wszystkie, mlłul.ące 
;,ć: naro-.y .::: wielką radością witają 

rzejaw zbl·iżc.nia między trzer.H1 
·iii mocarstwami koa.Jicii antyhitlerow· 
,.Narody wiedzą, że zgoda tn.i.ądzy 
Brytanią, Zw.iązklem Radzieokim i 

,\i Zje-anoczonymi była nieodzowna 
~gni~cia ·zwycięstwa. Wiedzą. ·one 
· e. ta zg.odit jes~ 111.leodzown~ dla 2a-

c en.ia trwe.łago i długiego pokoju. 

:i.re NII:MCY Sil'.Y~ Jrn:9NOMlCZNEJ. 
do..:zczetnie zniszczyc hitleryzm, 

z' - wić Niemcy siły· e·kono:nicznej. 
h uozl.:iawić p;:zemydu, zlikw.id:o· 

„ . 1 -t- 1 ·:~ trusty. Nikt nie może wąt­
e m'~- .r.ynarodowe t~usty · będą - się 
, ural ować trnsty niemieckie, podo.lb-
• to było w r. 1918. Odszkodowanie, 
dziś Niemcy powinni zapłacić. ;est 

K 
• przedstawicielom prasy, .że Konfcrenc1a w San 

Ontp I 1~ ' k Franciseo byla ostatnią \Vielką walką, i;toczoną 
. I ,& o a. amery.K.ans -a w w0jnie europejskiej. „Strukt\tra tra!da\11 wer· 

. salskiego - oświatlcżyl gene!'al - była wad!i-

nad niemieddm I przemu, słem telsznym WCl, P'Ollieważ przyzllal10 fÓWUe prawa Wie\kiJn 
- ::J i małym państwom w Lidze Narodó\v. B!ąd ten 

NOWY JORK (Polpres~). Cały nie· spółki „Illinois Steel ·Corporation" w· Chi- nie zostat obecnie powtórzony -cdDowie1zial· 
miecki przemy,c;ł żelazny, zn~jdujący się cago. · 11ość za utrzymanie pokoiu spcczywa teraz 

k 
' k' · t :f' k · · Zadaniem ol k , , , k , przede wsz!·l'tklm na barkach wi~lkicit mo· 

w amery ans. reJ s re ie o upacyJneJ, za-
1 

• · • . rn ~ spertow ~e~y ~- carstw, które po51add4 dosyć sił by móc zapo· · 
stał oddany .pod kierownictwo dwóch wy- s.uch będzie całkowite. przestawienie me-. biec wojnie . .Europa jest starym wielkim kon~ 
bitnych specjalistów w tej dziedzinie Pe- mieckiego przemysłu matalurgk:znego na tyneutem, zarnie:szl:ał)'m przez liczne n·a~ody, 
ter Martina i Adama Ch.almeTsa, któi·zy produkcję' pokojową, Mattin i Chalmers kt_t)re dn(1-:chczas 1:1a.rnowaly_ swą energię, ·z~-

nodle<>ają bezpośrednio generałowi Clay miast śc1sję wspoltuacowac dla dobroby,u 
dotychczas kierowali produkcj_ą \vt~lkiej ~ałtę;cy generała Eisenhowera. ' ogólu". 

Zakończenie liazdu ll Robotników. Ro~nych 
Wdzłęcznośt chłopa polskiego za wyswobodzenie ' 

ŁĆDŻ. (Po}press). ~ W drugim dniu ob- W c:alszym ciągu obrad Zjazd uchwalił 
rad Zja1zdu de1egatów Związku Zawodowe- je:inogłcśnie r.ezolucję w której zorgani;z~­
go Rohotników Rolnych w Polsce uchwa- wani w Związku Zawodowym pra~ownicy 
lono statut oraz wybrano władze związko- i Robot."licy rolni stwierdz'ają, że będą brali 
we. udział· w odbudowie zni-szczo.nego wojną i 

W myśl i·tat!.!IU Zwią~ek przyjął nazwę okupacją kraju pr:z.ez zwiększoną wydaj­
Związku zawodovrego Pracowników i R'.o- no.ść pracy, oraz doloża wszelkich starań 

by ziemia na które/ pracują wydała j<ik 
botnikćw Rolnych Rzeczypospolitej Pol- największe plo:ny. Robotnicy rolni są dum­
skiej z siedzibą w ł..odzi. Związek zrzeszać ni z -teg·o, że w nowrm pa.ństwJe demokra­
będzie pracowników i robotników w ro·l-' tycznym wyrwani zostali. z upodlenia i 
n!ctwie, ogrod11ictwia i ryh()!ówstwie, ·ora~ jarzma obszarników i jako wolni obywate­
vr pr;r,emy.śle ściśle z rolnictwem związ.a- I le .stać będą na straży praw demokratyq.z-
nxro. •' I nych naszego kraju, \ 

Ogłos.~enie amne ·tn w. ZSRR 
z powodu zwycięskiego zakończenia wojny 

MOSKWA. (Polpress). Dla ucz.nenia morzone, jeżeli d<>tyczą przestępstw, za 
zwye:ęskięłio ' zakończe?ia wojny. prze1:h'i1'· które ustav.•a pr,zewiduje karę pozbawie­
lco :M•emco:m.,. ~l~lerowslnm, Prezydmm Rady nia wolności nie prze·kraczająCll. tfZ,$lCh lat. 
Na1wybze1. -SIUł ~yda,ło dekret 0 · a~ne11:u. A:mneio:tia nie dotyczy osób :i.kuanych 

Wszv-stk1e osoBy •S1rnzane na •karę wie· za ·•z·aial • · k t 1 · '· 
. - . - • .... 1 • nosc on rrewo ucYjnfil.t za „ra. 

ziema poruzej lat trze.eh, zostają U>łaska'\\rio- d . , ł .• . . · 
ne. Osgby skazarie za samowolne opun- Z!CZ w ~snosC! panstwc.wf?j, bandytyzm, 
czenie zakładów zbroje.niowych oraz żoł· iah:z-.:rntwo, mord~stwo oraz rabunek. Nie 
nier.ze skazani za drobne przestępstwa wo.j-· rozciąga się o·na również i!1a recydywistów. 
skowe, którym zawieszono wykonani~ wy· Wszystkie nie'ściągnięte dotychczas grzyw4 

roków, równLeż zostają ułakawienL Sprawy I ny i niewykonane kary administracyjne, zo­
jeszcze merozpatrzone 'prze,z sąd zostają U• Stsją UIDorzoo:ie. 

Jak· tyje l~val 
:PARYŻ. (:Polpreo). Prasa ira:m:uska ped· 

· kre:ila z oburzeniem, żę Lnal, który jest 
rz.ekomQ inter;nowany w twierdzy,. polo:io­
nej koło Bercel9ny, w n:eci,z:ywis~o'»;i mie· 
szka wnłz z. iorią w lu){su;owo \IJ'Zldzo- 1 

nym apartamC'ncte, jest obsluJliWiląY p,izez 
trzy t1soby ~ jedne90 z n.ajleps~ych hołf· 
ló\v w Jłarcelonle. Sp cjalne auto przywożl 
mu aerla!en~ie święźe owoC';e j ·irwiaiy, oraz 
nafh~pue wina hiHPl!ń&lde. Nie u;egulo­
wany i;lct<1,cl ;aahuneft w hQlelu J,itz wyno· 
11\ jut ol~olo 1 ty!li11tcv łull\6w aąglehikich. 

Prasa franc1.1ska oświadcza, .że rząd hl· 
szpański najwyra;tnie1 urządza "kpiny z pit.­
wa międzynarodowego, poiwalafąc w ten 
spi:isśb życ :tł:.rcd~iarnwi, kt~rt zdradził 
swój kraj l przyczynił ~lę do ltnlercl tylu 
Nęv1innyc1, Judzi. · 

W kilku wierszach 
i 

Okola 1.200 kobiet rad.zieckich. posiadają­
cych dziesięcioro lqb więcej dzieci, otrzymaio 
zaszczytny tytuf „Matek Boh'afer.ek11

• Ponad 
fOO tysięcy 111atek mających siedmioro dzieci, 
otrzymało rozmaite odznaczenia· oraz pomoc 
Pieniężną. 

•~ti:.~'f 

Agencja .Reutera do;\'osi z Lizbouv, że okres 
wielkiej suszy wywolat, w Portugalll znaczny 
w;i:rost bezrobocia wśród robotników rolnych, 
przede wszystkin: w okręgach Baja i Svora, 
gdzie 31.l.OOO robotników iest bez pracy I bez 
środkó.w do życia. Liczne delegacje z tych 

I Id 
~ ' d>vóch okręgów zwróciły się do Ministra 

,_"OP· n "'. ~ ~.ni.:nn n::atv.~cn._._· m„ ;~_.eł ~h. dy•.1 ow:a. c" S11raw v.rewnętrzuych z prośba o jak naiszyb-
~w~ U 'fi U lł;H HH ~h- 'IMJJ1' UJlJ r\ g szą pomoc materialną i ewentualne d!)starcze· 

rtie jakiejkolwiek pracv. ' -

. Demo~rae.ja belgijska. przeciw upartemu królowi . w dniu s linea w~~;t.~ francuskie rozpocz~~ 
PARYŻ (Polpress), Z Brukseli donoszą, I -Następny mówca Jansen powiedział, że I~, obsad~ani.e f~j cz~ści 11ro y~ncji _Re1iskiej, 

że premier belgijsld przyb;ył do Sal:i:bur· . czas, położyć kres operetce t:rrolskiej, k,~ra .zna1dn1e się y:c francnskieJ ~trene oku11a· 

d 
' , . ' '. ' . J gd · . ~ · . · . dk · . . . cyineJ. zarządzane1 dotychczas przez wfactze 

g11, g zie w .obecnosci
1 
wybitnych prawni· • yz w pr.,.ecivi,nym wy pa u. zamiem się amerykańskie.· Pod zarz;idem francuskim znaj-

ków belgijskich rozpoczęła się konferencja 1>na '. na d-r-amat. al~o ti:aged~ę. Jest ~o I dą_ • siQ sł:vnne ko1rnlnie w;;;gia w Zagłehiu Sa~ry, 
z królem Leopoldem. aluzJa do konierenCJ1, ktore s1ę odbywają ktore !Jęd~ eksploato\',.}I~e przez „Eąro e1ską 

w hotelu pod · Białvm Koniem" w Salz- Orgamzacie Wę:;:-low~ , 1 będą dostarczały wę· 
*** / hlrgu. Król _.:: stwie~dził mówca po-1 gie! wszystkim ~aro~~'.~}iedno~zm1ym. 

. L?NDYN (Po~press). w. Brukseli, otl- Winien. · złożyć koronę, której nie jest Pra"<i donosi. że ua ''oceanie Spokojnym po-
był się masowy wiec, zorgan:zowany przez g.oił:ny. iawily :;;ę licz1ic japoi'1skie lodzie podwodne. 
blok partii demokratycznych. Wiec zagaił Następni mówcy przedsta·wili politykę,! ściga~;;:c amen:!>a(1skie ,,; tobt za't'.iętj:cli ,walk 
b. Minister Demagny który · oświadczył że jaka Leopold III prowadził podczas oku- 73 tnp1ły 5 łodzi 1101twod11sch przec1w111ka. „La· 

d k 
· b i· · ·k' 1 •' b · ~- ; · 1. . ' bi;;ce Twierdze" zrzueB~r mlnv w kilku wiei: 

emo racJa e g1JS a wa czy •o 1:0, ą y pacJ1 .. Nap1ętnowa 1 oni w ostrych sło- ·klclt portach jap ń~k' ·I · 
w Belgii nie doszła . do władzy klika, dla wach fakt, że król ~odmówił swego popar· n -

1

:~~~~ 
której wzorem rządów jest reżim Franco· ci.a patdotom, którz;-y- prowadzili konspi-' · Pras;; d,onosi. że. w Rn 111i"c aresztowano żo1 
Salazar. racyjną walkę z okupantem. . nę Himmlera oraz iCl:J! c~trhę. . ' ;.~ ~:~ .,..: . 

O 
1:11 1!'. I k -, k• 'V dniu dzi:dcjszym roznoczdy się cbraEly 

'!le()~iU~~". 2ftft >k: ID Sc ft " r:łłncuff! Jl KongresuM!odziczrwBel)?;radzic. Na zjazd 
.;t5 Jr) U~~ & ,U tł~ W \:: \i; ! . fi ~ m U · d). ! przybyli 1\lt char2.kter;~e gGści prv:dstawiciele 

0rganizHcYi 111locJz1e·;:mvy::h l?olski. Czechos!o-
W ynurzenia lorda Vansitta:rta wacji, WJoch i \\'i;gi~r. 

LONDYN. (Polpress). By·ły długoletni wi- :ńie w szczegóły, ~le. I inożna stanowc;zo z Mani!li a'c.nnsł.~~i~;·na J)OSiedz·eniu Kon-
c.eminister Spraw Zagranicznych Vansittart stwierdzić, 'że br~.k zaufania między Wie1!- gręsu .filipi11 zapądla ucln ·nra w sprawir w)/· 
ogłosił w dztenniku „Daily Mail" artY'kuł, ką Brytąnią a Fra.J,lcją może .być traged:ą siedlenia obywateli Japońskich z Fili11ln. Sen'a-

d tor Ton.es dawnv sekretarz Partii Pracv na 
""" kli;rym domaga się tak najszybszego za· la obu narodów. Jestem przek.onany, ·ie filipinach. \\' IirzentÓ\"ieiiiu swym, wyglo~zo-
warcia sojuszu angielsko-fra:nou·skiego. Jt\:i: ±cisie porozumienie i soju-n: angielsko- nym ua posi~dzeniu Koit;i·esu 1>.~wia<lczyt. że 

siedem miesięcy n1inę!o od chwlli pcdph'la· lre1ncuski zep.o::zątkuje jedność vr Europie. Japoi1c1;yc)' pope!ni'i na filipinach tyie okru­
nia sojus:z:r.~ irzn:usko:radzie-cldego - p!sze 'Zachodni.ej, która potrzebuje pokoju dla cieństw. ż.e straciii prawo przeb~ \' auia na tych 

v;:;u:smnrt - a n!c nie slu:.:hać o nwa:rciu. sv1e.1· odb:.fr.lowy. Ewen?ua!ne ni~"-O!'"•umi.„. \\7spach. . 
" - . JP ~ -- ... ~~ .... , ~7 

11nr.'.\o~i1~mt!go uldo.du pom!~dzy Aag.lią a uia 1mgielsho-~n;.:;1c1.rnlde będą la~wlai zlik- LONDYN Pnlpr~~~. l'1,·7cdn\• o pn(i;:w1 do wio. 
rre.ntllil· N!epo:ozumienia aa:ig~o!sko-lran- ·vit!uwane, jeżeli. formalny sojusz pomiędzy domośl!i. że doplr·rn w mt.1' 1ii::l1 1111i;i.:li wstala 
cuskie rozpoczęły s(ę na tle spurwy syryj- Więlką Brytanią ,a Francją będzie podpisa- oczyszczona Kreta '/. woi1J 11ict;i;e;;;l\i~li. ()lJrlt:ia 
ki łl cm h d b Jbl„ ł ś • !y niemieckie. z11;1iduiące się uą Krecie posia· 

s ej" Jest rz·eezą z ę ą we. o zlć o ee· .ny w na i:nzoj 1>rzysz o eł.. ialy do ostatniej chwili broń. . · 
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8-1 t ia szkoła p owsz-echn 
\ 

Podi'tawo'vą zasadą reformy ustroju stko!- mentarnej ze ste)[rniem szkoty średniej bJ'Ió i:1./y I Jeśli z kolei śledzić będziemy dalszy rozwój prowauzilo do dom-aganla się przez nich iu· 
tylko narzędzi wiedzy - ale l same! wled. 11„go wediui; tez Przez Ministerstwo Oświaty nikietn nkładu ,stosunków S!'otećznych i ekono. - , .... ciągu dziejów szkolnict\t.'a elementarnego 

zgicswn~rch na O, ó!no-P.:;ls kim Zieźdr,ie Othl'ia micznyCh. ,,,.· po przez średniowieczne szkoly parafi'alne, rze- Na ziemiach polskich po tę odrobinę wi 
towym w Łodzi jest ośmiokja!;owa :;i:koła pow· Po raz ph~rws:o:,r stopi'!ń elementarny nitu- mieślnicze szkoiy czytania i pisania we flan- sięgnął w drugiej po!o'\llie 19-go wieku lud. 
szecbm:. ~ CZ(l.nia zestal od śreciniego oddzielony w pań- drli i pal. Wlo11zech, po przez czytania d[a lu. dy przeglitdamy diariusze 'sejmu gaJicyjs 
' Teza ~a. po Przedyskutowaniu, zol!tala jedno stwie rzyń1skim, i;:dz!c rói;iice 1m;;ątko-,ve w du, zak!arlane w czasach nowoż~tnych przez i widzimy walkę o zdobycie wiedzy prow~· 
myślnic Przez Zjazd przyję~a. Padaly wpraw· obrębie nawet hi!dnel grupy spo!ecznei by!y Lutra czy Prze;:; Pi!arów Q.la licznych rzei>z ną przez lud,og;arnia nas zdumienie: Chjo 
dzic w czasie d:; s ki;~ji i<;danla dziewięclo CZY rl:eiednokrntnie baulio znaczni!. Tenu; np. w dzieci ulicy, będziemy musieli stwierdzić, że maga się wyjścia w pole poza zakres nar· 
dzle5iędolett1iej szkc ty powszechnej, lecz, dla- Tagaste bylą t~'lko szkola clemen!arna, aby treścią nauczllnii.l nie byto podawanie wiedzy, wiedzy, domaga się odrobiny samej wied· 
czego d~iewięcio czy dziesi ęcioletniej - tego zaś uczęszczać do szkoły . średn;ej, 'która znaj- lecz uczenie posługlwani11 się nąrzędzhuni wie· chociażby w najskrom11iejszy111 zasięgu -
n.ikt bliżej wyjaśn1ć rtie usiłował", · być 1 może dpwała się w Madanrze trzelia byto przenieść dzy. · stwy natomiast posiadające bronią mu teg_ 
przyinrniąc, że i eden 'rok nauki więcej •. to lep- srę· do tej mieisĆowości. I oczywistą staje f.ię I .stan ten przetrwa! zasadniczo efo koi'tca w.ne i pełne konsekwencji nieporo:eum 
sui czy g!ębsze opanowanie materiału nalicza- rzeczą„ że rodziee niezamEiżni nic mo&."ą zdobyć niemal 18 wieku ezy początku wieku 19-tego. Warstwy posiadające nie rozumieją, że 
nia, a co za tym idzie i osiągnięcie w3;ższego się na wystanie i utr~ymanie ~wych dzieci w si\ Prai;nę zaznaczyć, .że nie zapoŻnaię na elemen- wtasnym najlepiej pojętym interesie, leży 
poziomu najszerszych warstw spoJeeznych. siednim miasteczku, by umożliwić ·im skończe- · tarnym nawet stopniu naucza:pia pewnych rno- niesienie poziomu umysJowegó chlopa. I 

Tyiiiczasem org-anizacia szkolnictwa ma nie szkoiy stopnia średniego. Szerokie rzes;;e i.liwośei rozwoju umy,slowego i zdobywania pod naporem konieczności ustępują, doda 
S\'ve pra'.\:a wewt1<>trzne, war' r1nlkowane roz'wo- · · " ' zac:iowoiić się muszą, n4wct nte]ednokrotn!e, ulamków wiedzy; gdyż przecież tak .czytanie jednej klasie, po jednym roku n1>uczani· iem psychicznym dz_kcka z i'ednei· i ko"ieczno- · · - 1 L '' wbrew swej "'roli k~ztak~nll\"m dz!•Jćl na stfl• jak I pisanie musi slę odb,ywać na pewnym ma• szkoty stopnia e ementarnego. ecz ten 
ścią odpowiedniego do tego rozwoju ugrupowa- p11!u szkGty błiw e!enie11iar!1el, które! J;J\lt:il w· teriale rzeczowym, nle mniej osiągnięć tycl1 czy drugi dodany rok sprawy nie rozwi< 
nia materiału n.auczania z drugiej strony. Tynt n~dzl~mi wldz~·; wied~y nie uz:vsiJ'.uh; u u!.· nle nwżna nazwać wiedzą. Szerokie masy spo- Oto dro~a. którą szedf rozwój szkoły pow 
wia:)n!e wevrnętrznym Prnwom, '"'Yprowadzo- rzędzie te _I1!ejednokro!nfo w życiu pr•1k~·J.;z..- ;~crne przez dltigi czas zadowalały się osją~ nej po przez elementarne nauczanie i szl;;c 
nym z roZ\voiu historycznego szkolnictwa pra- nym mogą i ok::u;uJą sl,ę i>ożytecznc - a id:i gnh;,ciem umiejętności czytania, visania i. racho- dow'ą. · 
gJl~ poświęcić klika U\iiag. nie znajdą zastosowania wtedy i posługiwanie wa1t!a, lecz roz\vój wielkiego pi·zemy$iU fabry- Stopień średni nauczania, g!muaz!um-

Każda reforma, a nie tylkG szknluą, ma zaw- slę nimi bez wielkiej straty Żap0mnieć można. cznego, wzrastające uświadomienie mas i wspól długie wieki 'byto szkofą prze<le wszy 
sze dwię strony: , teoretyczno-ldeolsgiczną I (analfabetyzm powrotny). dziatających z nimi malej garstki.ideologów do- warstw posladającyeh, ' godząc się ńa pe 
praktyczno-reallzacyJuą. \V zasadzie 9bie two- szeni~ szkól elementarnych 0 rok czy d\Y 
rz11. całość, nie mniej .dla celów sźczególowei-:-o · 

D • • kł :1 I "ł · d 111 
' dniano i powstrzymywano dostęp do szk 

ich pmówienia warto i naieży ie rozpatrzyć Zleli, ,. ore /S rilCI J ro. ZICOW dnich. tu leża!. moim zdaniem, i leży za osobno. W iozwążaniach dzisiejszych Ob'radcze -
'CZY bląd W ujmowaniu szkoly powsze się tylko do strony teQretyczno-ideologicznei. 

Najpierw. lłależy rozpatrzeć, ęzym w zasa- ~'Ta tui r~strzelany, mamusia wywi.eziona" bląd _narzucony przez 'V,arStwY kapitalist 
a nie rozumian"Y po dziś dzie1'1 przez klas dzie była szkoła elementarna w clągu dziefól'F, W Otwocku pod Warszawą mi&ścl się I wcząt w wieku s:r;ko!nym od 7 do 18 'lat. · ' · ' 

b1aczei, poznać treść Śzkoly elementąrnej na- · cujące. kilka :c~kładqw, gdzie :i:nala.zły opi&kfł i Więks:z9ść dzieci - to ofia·ry wojny. Chp- Nie za$ zwiękŚzenie ilaści lat szkol~. 
zwanej z czasem szkołą powszechnq~i CzY Pt'ZY ł k p·,·zydaiii·e i'ei· za'· •„s' u ,„1·e·tlzv zamkt'I'ęt dt. d · ki , 'k i pn;ytu ek dziei::i, tóre flit nigdf nie ujrJą dzą do u}cół, uc:z;ą i;lę. N_iektóre jes:i:cze "'" ' ., , , pa "owo zię ro:tn:vm ezynn1 om ioaczen e {Jerwszym stopniu szkoiy średniej jest r rozumienie iei treści nie zostaro falsr,ywie iw.-oic:h rodziców, zamęczonych w obo!l:ach wieną w powrót brata, ·ojca z 1c>bezu, mat­

nym rozwiązaniem należytym problemu. 1,1Jęte i czy ten błąd do dnia dzisiejszego się nie i ,za•katGwanyc:h w gestapo. I)om Zdrawi11. iki z robót w Niemczech - inne już ;;tra-
t t . Klasyczna ośmioklas·owa szkcła u rz:vma • i;l.la dzied powstał w 1942, r. staraniem Sto~ ciły i t.ft wiarę. Uczą .się, żeby się stać po- 1 Pcmiewaź kultura europejska początek swój , ~ dzielita materia! nauczania na dwa- krę: 

wanysz&nia Kqła Pfa(l'y Kobiet. Obecnie żytecznyin· czionkiem .społeczeńi;twa. ~ig- gramowe, które p'odawałv na dwu poz1 bierze z kultury grecko.rzymskiej, więc sięgnąć , 
WYPada do owych dawnych pned-Perykleso- prowadzo.ny jest przez Opiekę Spo·łeezną. dy n~e zapo!ll!llą swojej kr.zy\Vdy, ·pobn;e pewien zatnknięty całokształt wiedzy. 
wych cusów, kiedy to powoli zacz~ła się wY- Znil'lazło 1u lllchton 40 dziew-0ząt' i SO chłop- wie,dżą, kto je skrzywdził. . Jeśli więc szczerze zaleiy nam na 
twarzać trójstOJ>ttiOWOŚĆ szkolnictwa, dzieląc CÓW W Wieku Od lat 2 dO 14, I . \ Żywym -()S~arżeniem 11511, r6'4o>nież dzieci sieniu kultury najszerszych warst\V S 

.ie. na elementarne, średnie i vmższe, a. który to I nYch a w konsekwencji o. pra~vd;;::iwa de. YJ 31 izb lśni czystością. Dzled w czy- żydows.k.ie we wzorowo prow&dzonym i:iodzial mia! znaleźć s'we rozwiązanie -i po- cję, to poza narzędziami wiedzy musirm 
twierdzenie w Aleksandryj~kim Muzajo11ie~ . ściu~kich ubr,wkaoh i białych fartuszkach „Domu Dziecka". Tu wres.zoie odzyskuj<'I zie dać pierwszy stop,nieii, zamknlęteg:i 

Na stopniu elementarnym uczono podówczaś - wszystkie niestety bose, z powodw bra- prawo do 7.ycia. 113 dzieci w wieku do lat ksżtatt.u wiedzy ze sr.koly średniej, gdl 
oayt&nia, pisania, rachowania i gry na lutni. ku obuwia. Każde dziecko ma swoje łóże- 1.\ - to dorośli, uświaclomie11i qbywatelę. Ilość lat, lecz treść nauc~ąaia jest W ty 
Jednak umiejętność czytania, pisania i raełto- czik-0, korzysta z& świetlicy, opieki le-kar-· Są młędzy nimi mali partyzanci :1 lasu, padku zasadniczą. 
Wan. la 'bynaun· n1·ei· n1·e da1·e w1'edzy ani tez' d · b • k A w1·„c 'd0 '"zteroletniego sto1;m·a ele - sk·iej, chodzi do sz1koły. starsze dziewcz}'ll- . zar:i z o ozow oncentracyjnych i takie, d d„ " . , t kl d wie"dzą nie jest! Dlatego stwierdzić należy, że negó o ać musimy cz ery asy awu 

k k l 1 t . k. . I d ki "'c:>maga1·ą w pra-covmi, ce!"J." ubra·111..a łdóre ukrywały lłą pod fałar;ywyml n•z- mnazi'um. nau a w sz o e e.em1m arnei gre·c 1e1 n e po a· "' „ „ "' 
b - , wiskami. wała dzieciom wiedzy lecz ttlko narzędzia so ie t młods.zym dzieciom. I dlatego nowa szkota pows~cclma ni 

wiedzy, przy pomocy których dziecko na sto- _Więk~zość dzieci _ to sierc>ty '1-irojenne · W uli niemowląt zna.jduje się 10 ma~ być dziewięcio ani dziesięcioletnia- le1:' 
pniu grednim miało tę wiedzę zdobywać. Pfawie każde , przeżyło swoją ' tragedię: leństw, które przynły w Ukryciu na świat, letnia. I 

Ten zasadniczy problem nie został przez . ale ~dą się uczyły mówić slowami wo!- A kiedy w pelni zrealizujemy te1~ p; 
Oreków tylko dlatego. z"uważon''• że s.tkoła ,,Tatuś w n, iewoU, matąusię Z&bili l'flemi:y „ 3 nej, n,iepGdległej, demokratycznej Polski, stopień, sięgniemy no drugi sio1Jień poii 
elementarna w Grecji była bezpośrednio ściśle w powstanie albo Brata rozat ! l' · · t d k I b "' : „ ne a •· ma· Dzieci mają zorganii;owany s~morząd, · pr-o- mnazium i w e y sz ·o a powszec na 
i si nie zr~śnięta ze szkołą średnią, W której musia w obozie, tatuś na Pawiaku.„". musiała być dwunastoletnia. Ani skrócić "f""" pomo ar d · · d b "t h ' t wadzą własną ścienną gazetkę i' bardzo „ „„ ey n zę z1 wie zy na Y yc na. s o- umoi.ejszyć nie będziemy mogli, gdyż · I W zakładzie dla sierot słabow't h · · k k k pniu e cmentarnym młodzież zdobywała wie- 1 yc 1 cie· awą sią7. ę wspomn\eń z okresu, oku- 1.viedzy na to nie pozwoli. 
dH. To za~ ~ciste złączenie sto~nia szJrnły ele- zagrożonych grużlicą znajduje się 70 dzii;- pa.cji. ... Prof. Dr Sfafan Tru-.: · 

J._ J(RYMOW . I 

s.t tek 
8) - Człowiek dziwnie je$t skonstruowa- czym groźnym zjawiskiem . 

' ny - zaczcił znowu - i nigdy nie prze- wyrzucało na brzeg skarby, a ni D e r b e n I'' stanie marzyć. Na ffi()l'ZU będę marzył o zabija1o. Życie marynarzarzawsz I I · lądzie, jakgc:yby ktoś tam na mnj.e czekał, sionięte było oparem romantycznyr 
.P1·zekład Zofii Petersoroej W,przedziale, gdzle .siedziała dziewl:zy- gód. I oto angielski mechanik 

- Za młodu pisywałem wiersze,· ale - Tak, ciężko to będzie, - melancho- na, stukano kostkami domina 'i śmiano ~ię zmajstrował przy szkunerze silnik 
dałem temu spokoj, ~ uśmiechnął się we- lijnie ciągnął Kasacld, jakby nie dosły- głcśno. Na korytarz wyjrzał młody rhło- wy. Statki zaczęły poruszać się prz 
soło. - Poddal&m je własnej krytyce, szał pytania. - Zdarzenia na lądzie agiu-. pak o ciemnej .cerze i zawołał: ' wiati·om. Były >jednak jeszcze nie? 
'która je odrzuciła. Dałem więc spokój te- szają ludzi. W każdym razie każdy dzień - Zenia, niechże ,pani ,idzie! U nas jest i poruszały się jak żółwie, a śrub; mu 'fjęciu, jak wielu innym, o którychr przynosi im mnóstwo spraw nieoczekiwą- tak wesoło!' . , pominała korlrnciąg. Sądzono, 
:nie warto wspominać. Ą pani lubi wier- nych. A ja będę słuchał radia i niekiedy - . Nie, grajcie sarni~,- odparła 'Z nie- d!ugi przedmiot lepiej beidzie się 
are? \ , czytywał gazety. Zresztą i mnie czeka :rno- zadowoleniem. · w wodę, aby statek ciągnąć. Ale 

Lubię. Niech pan J'eszcze coś opo- że niespodzianka w swoim rodza.J·u. Nie- go razu zdarzyła się katas~rofa i o - A możebyśmy p:,szli czego~ si~ :i.a- ł , · k b h wie. Będzie pan pływał? Zazdrqszczę dawno na Morzu KaspiJ.skim spłonął sta- . ? odprysnę Y częsci .ar owanyc pić - rzucił Kasacki si: Jesznie. ~ Tut:lj · • panu. tek-cysterna „Partyzant", może pani sły- k Stało się to na otwartym morzu i n 
N . w d · ł ? T k t k t b ta gorąco . ~y, ła niembżliwością. Trzeba był ,;..... 1e ma czego. naszym zaw-0 zie, sza a. a. . . . a o ywa. n: ' -

,.[ milczeniu przę;„di. kilka wagonów. „ r d l . ~ tkacl1 s'1·uby i' jak w każdym innym, są piętra górne i Mówił powoli z nawpół zamkniętymi n„c a eJ na ra~z . · · · 
, suteryny. Teraz bę(lę zmuszony zejść . a'ż oczan-1-i ' i twarz pokryła się chnmrą smut- Nil platformach podh·z)'mywał ją, mo.·no zwiększył prawie w dwójna}Sób F: 

ściid;:aiac , za ręk~ po-.in„że.1 łoki:ia, ' W re· w t · 'b · ·ł s· śr· by s'1 da piwnic, w największy brud. Jadę •na ku. Dzi_ewczvna westclmt>ła. 
1 

' • - " en sposo ZJaW1 Y ię u·. · · • staurci.C'',inym zli.ża.dat wina i p'.lpier1_1.::ó·w. M ~ k ·t 1 · cld Morze Kaspijskie i będę pływał na statku- - Niech się pan nie martwi, - rzekła, " ~ orze zaczęrn -ap1 u owac. po a 
SpokJJ.nie wypiła 1·ieliszek. Zapv,. tał J·ą, · d · · W cysternie. Morze Kaspijskie jest morzem przyjaźnie dotykając jego ręki. ,.,, ną swą pozycJę po · rug1ą ra: 

środkowym; nie ma tam ani obcych miast, Kasacki natychmiast się ożywił. kim właściwie jest? ; nalazkiem połączenia ragipwego 
· . . Uśmiechri~ła stę: t · · b' · ·' · , k t' ani nowych linij: ·Nieludzki upal, a wy- , - Wyobraziłem sobie swą pri;yszłość. · aJe~mipe roz lJan+a s.1ę P rę o-,,_ 

brzeża - _to pustynia i ładunek ogniowy. W czasie uroczystych świąt statek będzie -- Studentką Insty· utu Na.ftowef,i·), ~tarczy spojrzeć na nasze obecne 
Jestem wyznaczony na „Derb.enta" - to przybijał do brzegu i p-0stoje przBdłużą odrzekl'a, ~ już nawt>r ~nżynierem. eysterny. Trudno nazv;ać je okręt 
jeden ?:e statków-cystern najnowszej kon- się .o jakieś pół godziny. Więcej niż za- - Po Jego twarzy przebiegł dreszez jakby raczej fabryh sz~'bl~ości, środki lol; 
strukcji. Wie pani, to są -pływające cy- zwyczaj zbi.ęrze się na przystani kobiet. zniec.;e-rpliwie'nia i pue:: kilka minut i bie- Aby jf' ' t:<Jtopić, potrzeba nie • ;z;tor 
sterny ,k'olosalnych rozmiarów. W swoim .Jedyną ich troską są mę3owie, ojcowie i rał myśli. , . • · huraganu, lecz cal<'j metP.Ol'fllogic 1 

roC!zaju pływające domy noclegowe. Na- bracia, których widują tylko przez trzy - .Jak tedmika zmienia wygląd i du- tastrofy. A dzisiejsz&. załoga -
iwę tę noszą dlatego, że. majtkowie nie godziny w . ciągu pięciu dni. Ale do mnie cha ?nwodu! - zaczął wrc~zcie. - Na majtkowie kHpitan, nturman, alr 
przebywają n•anich długo i µod rozmaity- r1ie przyjdzie nikt. Jestem samotny, :- ·na· przykład mój zawód, marynarza. Żagięl nicy, technicy, inż rni.('ro•vie. Ni 
·mi pozornie :uciekają. Trudno wyobrazić chwilę _zamilkł - samotny· jak . palec. wynaleźli ludzie okresti bronzowego. PG- jeszcze stu lat od śrnie~c i Fultona 
sopie zabójczą j_ednostajność ty,ch sa- Przepraszam, ale czy panią nie nudzę? dobno była i<> koźla skóra. naciągnięta na rz~ utraciło już swą wi::idze nad 
mych kursót.r. podczHs któcych· ,obowiązki - PrdszQ. niech pan mówi dalej, ._ drev,r>iane skayżowanie. To byli ~miali Oto. faJ.s się spnnva prl? d tawifll 
są wyznaczone i znane. jak obrzydła sztuka odparła . ..__.,; Niecb pm p::ttrzy: $łoóee za- m;irynar7e. Rzen:li-osło kh · było niepraw-. PH wino i or·zy 11m h1y .7r,pJ.y. 
tr:i.> t ,-alria. A pnu~y l!lamy krótkie: trzy~ I ch oc'lzi! ' doun;lcbnie tmdnr, al~ Jm v:vdawało. się :i:e towarzyszhi. eh W?i P. i , -.7,.-J<> 
godzil"nC' · n0stojr• P"PCBS pomnowan.ia. · O::; i ,idałr'J za b·„rymi wz~órzami 'i n 2 p :-n ·•10 z :i j rnv iąc" . Żn r; i " fi"· rc:\•:'ii ala \"pływ <.V .""~o -r~ T J; · ,., .,. · ~ ' cl • 
N;e- 1:ri( (;l ego zazdro"~ić. I c-hnrnrki ·n'id nim r6ż'(')wialy. ' Dziewczyna i 2ię p rzez ni~;cden t7~iączck lat, a p rzec i eż j~;.:yka. T-'rzypo 11n1 a ł <·obi 

- Ję.kiż pan b iedny! - rzekła współ-1 oparła si~ o futrynę ..ikna i wi.a:tr poruszał I żagiel był stale żagle\n .zależn~rm całko_- młodz lc11ca z przedzi!:!.lU i 2"'mi"-: 
czująca .- Ą tak, pan lubi dalekie wl6cz~- jej włosy. Szturman patrzał na ni~ z o(lku wicie od woli wiatru, Ludzie walczyli z -r Pewno Tatar, -;, ł?QlTI ~'shł. 
.gi! Dlaczegoz pan tam jedzie? , · natarczywie i badawczo. żywiołem ·i morze było dla nich tajemni-/ · 
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Co każdy -wiedzieć ivinien 

'.~~·.=::~kt~~·~;~:.:::!.~':; o Wyborach. do Rad Zak1adowYtlh 
•zi~::i do lat 6-Cilł wydav1ane są karty · p . b ' ' . ~:„, --~ • b' . Kł k• ' • ,,. b · J k 
it ko, ui.:rawniająca do otrzymania 1 rawo W."V orcze.-....-: CZ.)'ll"f'e I ierne. - O · JeIUJe Wy oram1. - a 

le!!a dzi~nnie, po;::ząwszy od d~ia 15 zełaszane są listy kandydatów.- -lrawa i obowiązk~ ~;ad z-„ '.rładowych 
rb. . 

W dniach najbliższych we wszystkicll · Do zadań Komisji Wyborczej należy ' Wybory mogą być zaskarżone w termi· rty n.n mleko wydają okręgi kartkowe, 
•iwe dla mi11}1t: zamieszkania 01ób, 

łających do uzyskania kart. 

ystawa ochrony przyrady 
ziajbliższy.ch dniach w z;viązku ze 

em Le~'Il ików, otwarta zostanie w Lo-
gmachu MUJz•eum Przyr.odniczego 

wa Ochro-ny Przyrody. Wystawa o­
e eksponaty, _.nadeS'ła.ne z Krakowa, 
przygotowane na miejscu. Współu­

w urządzeniu wystawy bierze m. in. 
podróznHt Stefal!l Jarosz, :który na 

o przed wojną .zasłynął ze swej wy­
na szczyt góry Kościuszki na Alas­

ystawa uwzględniać będzie parki na­
""· rezerwaty przyrody, roślin i zwiie· 

iakładach przemysłowych Łodzi, za- przygotowanie i kierownictwo wyborami, nie 7 dni do właściwego Obwodowego li).. 
trudniających powyż:ej 20 pracowników, a w szczególności oznaczenie terminu wy- spektora Pracy. Skarga winna być podpi­
odbędą się wybory do rad zakładowych. boru, ustalenie wy.liezu wY.borców, usta- sana co najmniej przez 1/5 liczby wybor­
W zakładach mniejszych, zatrudniających lenie liczby członków Rady Zakładowej ców, jednakże nie mniej . niż przez 10 wy­
od 5 do 20 pracowników, wybrani zo.stanąi (liczba ta zależna jest od liczby prac.owni- borców. 
W terminie późniejszym delegaci, jako I kÓW danego zakładu), . ustalenie list kan- 1 W razie Uznania Skargi za uzasadnioną, 
pr"wni przedstawiciele pracowników. dydatów, kierownictwo zebraniem wybor- Obwodowy Inspektor Pracy zarządza w Jak już podawaliśmy, wybory członków czym. obliczanie głonów, podział manda-
Ratl Zakładowych odbywają się drogą tów i ogłoszenie wyników wyborów. porozumieniu z zarządem organizacji za-
głosowania powszechnegp, bezpośrednie- Lista kandydatów powinna zawierać wodowej nowe -,vybory. 
go, tajnego i prop<>rcjonr.lnego. Głosowa- dwa razy tyle nazw„tSk, ile wyncsi liczba Najpóźniej po upływie tygodnia od 
nie proporcjalne ma na celu zapewnfonie członk.lw Rady Zakładowej. W iiś::~e kan- dnia wyborów Komisja Wyborcza powin­
reprezentacji w radzie , zakładowej pra- dydatów należy zgłosić dar.e dotyczące: · na zwołać pierwsze posiedzenie nowoobra­
cownikom wszystkich działów (oddziałów, imienia i nainiska kandydata, jego wie- nej Rady Zakładowej. Na pierwszym 
·warsztatów, biur) zakładów pracy. Czyn- ku, stanowiska w zawodzie, okresu pracy swym posiedzeruu Rada Zakładowa wy':.. 
ne prawo wyborcze (to jest prawo udziału w danym zakładzie pracy, nazwy organi- biera ze swego grona ·prezydimn, składa­
w głosowaniu) przysługuje wszystkim zacji zawodowej, do której kandydat na- jące się z 3 osób: przewodniczącego, jego 
pracownikom danego zakładu pracy. Bier- leży, wrcszci.~ miej11ce zamieszkania kan- zastępcy i sekretarza. W Radach Zakła-
ne prawo wyborcze (tj. prawo być wybl;"a- dydata. Do listy muszą być dołączone o- do.wych, liczących więcej, niż 9 członków, 
nym) uzależnione jest od trzech warun- świadczenia kandydatów, że w :razie wy- należy do prezydium powołać większą ilość 

$ława plastyków łódzkich ków: boru przyjmą mandat członków Rady Za- członków, jednakże liczba członków pre-
dn!{l;ch na; hHższyc:h otwarta zostanie 

wilonie IPS (Instytutu Propagandy 
) ·w parku Sienkie1vigza, p! rwsza 
wa :zbiorowa prac plastyków, zgr~po­

w Zw. Zaw. Artrstów Plastyków w 
:eksponaty na wystawę :zostały jut 

atne t będą poddane jury wystawo-

str<my miasta wy.znaczone Z'Ostały 

y za najlep~z~ praae. ' 
udowa p<tWHonu wystawow~o jest 
ukończeniu. Urządzona tam będzie 
a ea:la, jprze:maozona na zebrania 
re. 

Str. Demokratycznym 
a 12 lipca rb. o god.z. 18-ej w sal! 
u Młodzieży Demokratycznej przy 
rlcowskiej Nr. 89 odbędzie się od­

y.sku·syjny M-rn Za.górskiego Sta:n\­
p.t. ,.Pnepisy wykonaweze do dek· 

rezydenta Krajowej Rady Narodowej 
wie „Volks deutschów". 
cność ·wszystkich członków obowi.ą'Z· 

Teatr Powszechny 
wt-ore.k dnla 10 bm. o gcdz. 19-ej ko­
:nuzyczna p.( „Pa=a Rekrntem". 
redę 11 bm. koncert, urządzony st.~­

Kor'1Utetu żydowskiego. 
rrTartek 12 b;n. i piątek 13 bm. ,,Pan· . . 

Sprostowanie 
-u:merze z 7-go bm. „Głosu Robotni­
w artykule ,,Dbaiość o ludzi pracy" 
pomyłka. Premf.e materiałowe .'20Sta· 
'fYpłacone nie w fir.mie „Steinert", 
lnie podaliśmy, ale w firmie „Stel-

ytwórnia krawatów 
1 koszul 

'dward Krysi·ak 

- ) kandydat musi mieć ukończony Hl kładawej. zydium nie może przekraczać 11-tu. 
rok i ycia, Dla prawomocności listy kandydatów Do prezydium należy powoływać naj-

2) musi b~ć zatrudniony w danym za- musi ona być podpisana przez odpowied- bardziej energicznych, życiowo i organi· 
kładzie pracy eo najmniej od 3 miesięcy, nią liczbę wyborców, zależną od liczby zacyjnie doświadczonych członków Rady. 

3) musi być członkiem organizacji za- zatrudniony;l:· A więc: w 2<._akładach pra- Zakładowej. Zwłaszćza starannie należy 
wodowej przynajmniej od r~ku. cy, zatrudniaJących od 21 do 100 praco- obmyśleć kandydaturę przewodniczącego, 

Dekret upoważnił Ministra Pracy i wników, lista winna. hyc podpisana co któremu regulamin rady zakładowej po­
Opieki Społecznej do udzielania zezwoleń najmniej przez 5 wyborców, od 101 do 500 wierza szeroki zakr~~ funkcyj. Przewodni. 
na odstępstwa od warunków biernego pracowników ćo najmni_ej przez JO wy- czący reprezentuje Radę Zakładową na 
prawa Wyborczego w wypadkach szcze- borców, powyżej 500 pracowników" co naj· zewnątrz, . wykonywa jej uchwały lub 
gólnie uzasadnionych na wniosek organi- mniej przez 30 pracowników. Jeżeli zgło- czuwa ,nad ich wykonaniem. 
zacji zawodowej. • szono tyl~o jedną 'listę, .wym~enieni w niej Dla sprawniejszego wykonywania swych 
- Pierwsze wybory Rad' Zakładowych kandydaci są ~brant . be~ .głosowa?1~· funkcyj może Rada Zakładowa tworzyć 
zarządzone będą przez Obwodowe~o In- jeśli z~łoszono 2 lub WlE;'.CeJ list, ~omis3a sekcje np. sekcje norm płacy i wydajnoki 
spektora Pracy na wniosek Związków ~- wyb~rcza przeprowadza głosowanie pro- pracy,' sekcję aprowizacyjną, sekcję o­
wodowych. Odpowiedzialno~ć za właściwe porcJonalne. . . , ódków działkowy~h. sekcję bez.piecze6· 
Przeprowadzenie -kampanii wyborczej. we Po dokonanm podziału mandatow ko- t" • hi . k • k lt 1.1.._ ' k b . s wa I gicny pracy, se cJę u ura nv· 
wszystkie.Ti. zakładach pracy ponosi Zwi.ą- mic:ja wyborcza ustala wym wy orow, 'wi t •t 

· kt - 7 • ,. d i· zAc 1 orząd~a pro- os a ową ~ p. zek Zawodowy. Obwodowy m~pe or po .c-yrp p.zew? n~ ą Y sp. , Posiedzenia Rady . Zakładowej odby-
pracy powołuje dla przeprowadzenrn w~- toł:oł wy?orczy 1 ~głasz~. '~Y~~. wybor~~· waj:i się w miarę potrzeby, nie rzadziej 
borów KomisJ·e Wybo"czą w składzie NaLychm1ast po ogroszenhl .,vymKu :\comisJa • d k .. t dz" , Dl - OŚCl. · • . . b le na , niz raz na y 1en. a wazn 
ti-zech osób: delegata związku, jako· prze- I wyborcza. ''!~stawia kazdemu .z wy. ra- uchwał Rady Zakładowej wymagana jest 
wodniczącego, oraz dwóch pracowników I nyc~ czlon~~ow r~dy zakł~doweJ zaświad- obecność na posiedzeniu co najmniej po­
danego zakładu pracy jako członków. czel'),l.e, sfw,ierc;;:;~~=- ~!~„..,,..__..-. ..,,_ łowy członków rady. Uchwały Rady za• 

Sz• ko•-e""'n-ie.~k~~~drił-r<WWW w: łftk. ft~ !a_ rzy ~;~aj:r:::!;k:!ę~;~ś~~;.;~s~:br!ż;~ 
I 1 u U e ·1 _ u informowany o wszystkich uchwałach Ra_. 

dy Zakładowej. naleey uchwały rady po-
Kurs 2-miesię~zny dla tkaczy dawać do wiadomości przez wywieszanie 

' · · ' "'elogia wló na. Narazie zapisało się 70 ich na specjalnej tablicy, umieszczonej w Dziś popołud.'liu w gmachu fabryki K!aj- „ miejscu widocznym. -
mana naa-tą.pi -otwa•rc!e kur.sów dokształca- uczniów. 

· · t k · p eWl'dui'e kon Rada Zakładowa powinna poza tym jącyoh dla tka(!zy. Kursy te zc:itały zcrga- K1-erowmc wo ursow rz · · -
nizov.-<i.n~ stara:niem ·Zjednoczenia Przemy· tynuowanie po upływie 2 miesię(!y Itursów wyznaczyć godziny i dni w tygodniu w 
6.1; W.eł:?tlanego w Łodzi. Uc2iniowie de.ie- na stałe, co un1ożliwi wykwalifikowanie celu przyjmowania pracowników i wy­
gowani na te kursy przez fabryki, ' w któ- wię'.tszej ilości robotników. słuchaniu ich życzeń. Co najmniej raz na 
ryeh "pracują. będą przechodziJ.i kurs teo- Jedncczefrnia Zjednoczenie Przemysłu trzy miesiące winna Rada Zakładowa 
retyozny '1i d:zied:dny wł6kie.nn1ctwa o.raz We.lnianego orga·nizuje podobne kursy dla zwoływać ogolne zeb1·ania dla złożeftia 
naukę praiktyczntt. robotników przędzalni. sprawozdania ze swej działalności. 

w ten sposób stały dopływ kwalifi.ko- Streściliśmy powyżej najistotniejsze Kursy będą trwały dwa miesdące po 8 
godzin tygodniowo. Podstawowymi .przed­
miotami teoretycznymi kursów będą: to­
waroznswstwo, technologia og61na i . te~h-

wanych sił roboczych ;<;płynie bezsprzecz- przepisy, dotyczące regulaminu wyborów 
nie na wzrost prcx:lukcjl i wydajności pra- do Rad Zakładowych i delegatów oraz 
cy naszego przemysłu. trybu funkcjonowania przedstawicielstwa 

robotniczego w zakładach ·pracy. Ogól 
·' działaczy związkowych - · członkowie za-' T O ·W. A·nton1· aol' odz1· e1· rządu związków, członkowie.rad zakłado-J.1 wych - winni się szczegołowo zaznajomić 

z całokształem przepisów prawnych o Ra- , 
powrócił' z Londynu do miasta rodzinnego dach Zakładowych. Kampania wyQ-Orcza 

I k 1 Ogro• do rad zakładowych powinna się st~ mo· w os.tatnich dnia.eh bawił w Pa.bian·.;cach Szkocji kosztowny za.me z p acem. 
bilłzacją mas pracujących do dalszego 

tow. Antoai Kołodziej sekretariz Związku dem itd.). spotęgowania nasze.go WY. siłku na rzecz . 
ódź, Piotrkowska t36 1 '·i h A- I" t ·it ---------------•Marynarzy Po s,.. c a .n.u.g n, uczes ni Grupa demokratów, do której za.Beza odbudowy kraju, wzrostu wydajności pra-

głoszenia drobne 
z r.eferencjami pOS'Zukuje ilnn4 

'. Zgłaszać się w godziinach 8-16, 
ego 70. . .-

konferencjii ..,, Mos<~wi~. w. S'erde:;ny~h się większość marynarzy była nie dopusz· cy, a tym samym - do podniesienia do-
.ro.zmowach z krewnymi, zna1<>mymi ~ dziar czona , do głow i izarzucana kłamliwą pro- brobytu klasy pracującej. K. B. 
łaozami s.połecz.:ny:aii dawał wynll: ~el~.iej ·pa.gandą. · 
radości, że po tylu latach em!,grac1d. mogł Zapytywany, jaki~ wraż~nie robi obeona 
powrócić Qo rodzinnego ' miasta i l zastac je Polska - odpowiedział, że w poró'W'llainiu 

ICZNA SZWALNIA „REDUTA" taiktm, jakim jest. .z Francją, Belgją czy Jugosławi~. zrobiono 
argowa· 57, poszu1kuje 2 mechaników. JUio pierwszy Pabianiczanin wracający :N ·kraju bardzo dużo. Całe życie, z wyJ"t· 

Komunikat Dvrekcii Okrego­
wei Polskiego Radia w todzi 

tykantów mechaników ora.z 2 pr~k- z Włeikiei· Bryt.aniJ dał jamy obra.z ,,rzą· -. W :rwiązku z zarzędzoną rejeśtracj~ radioodbiorników 
w do krajolni. ki-em małych i usprawiedliwionych niedo- Dyrekcja okręgowa Polskiego Radia w todzi zawi~damla, 

ł. ST:E.MPlSL: „Pracowni.a ODuwi·a 
. stem.sław - 'Łódź, Kilińskiego 25", 
1ewainia.m. 

du" emigracyjnego. Rząd ten, składają.cy S'ię ciągnię<:, tOC'ZY się normalnie, przemysł u- u puątt rejestracyjny mie~cl się w gmachu Polskiego Ra­
IZ wlelikich posiadaczy ziemskich lub urzęd· ruchomlony . . reformy przeprowadzone, ml· dla przy Alei Kościuszki 40 w Biurze Abonentów . 
111ików, mających wiele nieczyistych spi·aw Rejestracji podlega j ą zarówno osoby cy11·ilne I wo]· 
z czaisów rządów sanacyfnych, nie był "\'rf· mo przednówka, aprowi:i:acja n_ie jest naj- skowe Jak również urzędy i instytucje. Rejestrującym wy. 

gorsza. ceny spadają, wartość złotego dawane są specjalne dowody rejestracy jne u opłatą zł 100 
WANY SZEF BIURA póiSzuk.uje od- ra.zi-cielem interesów na,r.odu, naw~t wie!- uitrzymuje się . To wszystko daje gwaran- ąd każdego zgłaszanego odbiornika bez 11·zgtedu na jego 
!ego s.tanow.isk-a. Oferty sub ,lti-e- klej części emigraintów. Członkowie „rzą• pocbr>dzenie. Dowód rejestracyjny uprawnia do legalnego ' do adm.w,tstrac1·1 _pism!. · ' - cję, ±e !::liska przysztooć przynd.esie )esz-du" i ur:zędnicy ż.yli bardzo wykw!ntllie, w - korzystania z radioodbiornika. Po is lipca wszystkie ra-

• B"RESZ ł.6d · z i ,,_, A b" cze dalS1zą poprawę. dio,odblornlkl nie posiadające dowodu rejestracyjnego zo· v , z. 'Vfl'= „. zgu „ do- wielu wypadkach lepieJ·, niZ dyplomaci an· 
<>bi t d · l 6 k • Na z„,..,ytanie co zamierza dale' ć staną skonfiskowane, a osoby, będące w ich posiadaniu, ·S Y prze wo1enny, „pa, c w ę' i gl ... lscy, ~ wywoływa~o ~burzen1'e , nawet ...,.. ' ' · I czyni ' k · s.k p ócl " "" „ " poc iąr;nięte wstaną do odpowied;iatnośc i karnej na pod-ę wor ową. roszę zwr ć :i:a w prasie angielskie)·. Nie li'c'z„c s-ię z tym, odpowiedział, że oddaje się do 'dyspozycji stawie art. 29 ustawy o poczc!c, telegrafie i telefonie ym W'1'illagrodżeniem. „ · 

jak c!erpi lud w kraju, żyli sobie jak w Rządu i s.połeczeństwa i przyjmie każde {Dz. u. R. P. nr 63, pcz. 481), pmwidujr,cego karę are-
ONO W TRAMWAJU „10'' dyplom bajce, ~e da,jąc nic, prócz demagogia I - stanowisko, na którym mógłby najwydat- sztu dr 3 mle~iqcy i grz~wny do 3000 łj . 
Niepodległości Józe-.fa Ziółkowskie- d d b Rejcstrncja obowiązuje ró11:n:et tych, którzy odiJi&r· 
le dy.oiomy oraz 500 zł·otych. Zwró- kupowali sobie majątki. (Ostatnio podała niej pracovrać la o ra narodu, gdyż to . . ruk1 o•rzymali z Dyrekcji Okręgowej Polski~g~ Ra~ ia 
edakcji tylko d}'plomy. , prasa angielska że Raczklewlcz kupił w Jest obowiązkiem każdego obywatela. w Łodzi. 

GtOSZEl'J DROBNYCH: za wyraz petitowr w tekście - 10 zł, po:i:a tekstel!l: - 5 zł., przetargi i nek ·ologl: .. 7 zł. W numerach niedzielnych i świą t ecznych . 50% 
. drożej. Tnne ogłoszenia - od umowy. OGł.OSZE!l>IA PRJ;YJMVJ!: Administracja „Głosu Robotniczego" - Piotrkowska 86. Tel. 254-21 wew. 10. 

- - ·-----~---------------Woj . Komitet PPR w Łodzi. Komitet Reda-łtcyJny. Red. i Adm.: Łódź Plotrkoweka 86. Tel .: 254-21. t'rukarn iu ~a· : , ·:; 




